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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zi. 50 et. — imesięczuis 1 zł. 
60 e t, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

f! przesyłką pocztową w paósiwie austrj&ckieiri, rocznie 
24 u .  — półrocznie 12 zł — kwartalnie 0 *t- — 
miesięcznie 2 zł.

I  t r i i i j łk ą  pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
60 marek — kwartaln 12 marni 40 s gt — oe 
Francj. Anglji W w k i Szwajaarji ro w u . 5.° 
franków — Łwartalióc 20 franków.

jSumer kosztuje Centów,
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  u*e z w r a c a

Tei.lon Eedakcji 171 wyclsodzi codziennie niewyi#czai$F niedziel 1 £wi$t o godzinie 8  rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedyale I wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac M&rijci 
L 6 1 7 w domu pana KJselkf.j

We Wiedniu : pp. Haasenstein et Voglei , (Otto ulaa ), 
M. Dukes, H. Schalek, 1 Oppelik, Kmloif Mos:-* 
i J. Denneberg; w Berlinie, Franfefuioi > Rolun:'. 
Haasenstein et Yogler i G. L. Daub« ; w Bambus ęu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu C. Adam 38 . o 
de \arenne.

Ogłoszenia przyjmuje się zu opłatą 1 0  centów od jsiung* 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne is b ii- 
nikaty po kromee za je  en tiersz 5 0  et

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0  ot odwursw.
Drobne cgłoszenia 1 */, eenta od wyrazu. Pomieszkanie 

i sklepy po 1 e t  od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nądesłaee 30 ct. od wlerszi

„Howj ta” w Matiie Polstisi.
LWÓW 27. paźdssie irika .

Trzeci i ostatni z rzędu artykuł, zamie­
szczony w K I. Journal, brzmi jak  następuje:

„Nie wiem, czy będę mógł zdziałać to do 
bre, którego pragnę, ale w każdym razie nie 
przybyłem na to, aby zburzyć dobre, które już 
istnieje". T aką była odpowiedź hr. Szuwałowa, 
kiedy go proszono, aby potwierdził rozporzą 
dzenie H nrki, które miało piętno sprawiedliwo­
ści. To jest mądrze i uczciwie i świadczy, że 
hrabia umie s ę utrzymać w granicach możli­
wości. Porządek w administracji, usunięcie nad 
Użyć i samowoli, dobrobyt i m aterjalne powo­
dzenie kraju, oto cele, do których zdaje się 
zmierzać hi Szuwałow w czasie swej admini­
stracji. W  tym sensie wyraził on się w czasie 
swego ostatniego pobytu w Petersburgu i itrzy- 
Uiał amże nieograniczoną władzę. Zażądał on 
przedewszystkiem carte blanche odnośnie do per- 
Sonalu swej administracji, który pozostawiał 
wiele do życzenia, ponieważ za czasów H urki 
składał się po większej części z wyrzutków ro 

.syjskich urzędników .' Aby służyó państwu i 
jego interesom, potrzeba zdołńych narzędzi. H r. 
Szuwałow m obecnie jako aajutanta p. P 
trowa, który — jakkolwiek go Polacy znieść 
nie mogą i z nieufaością patrzy na niego — 
jest wykształconym, liberalnym i zdolnym ozło- 
wiekiem. Dalej na stanowisko wice-gubernatora 
W arszawy w miejsce syna H urki powołał on 
młodego dyplomatę z ambasady berliń kiej p. 
Lwowa, który podążył za swym szefem do W ar­
szawy z słow am i: „Twieidzą, że mojo zadanie
będzie trudnem, mam nadzieję, że iczynę je  
Utwem, przystępując do niego z dobrą wolą i 
bez uprzedzeń". I  owy fen.-gnl m a tu  mieszka w 
pałacu belwederskin, w którym w 1830 roku za- 
dzierżgnął się słynny spisek i w którym  1856 
toku cesarz Aleksander II. zwrócił do Polaków 
te mądre słow a: „Mości .panowie 1 Nie odda
Wajcie się mrzonkom, gdyż będę umiał odb; 
krwawy sąd". Pałac ,est ładny, ale mało 
obsaerny, tak , iż nie można w nim urządzać 
ani wielkich reeepcyj, ani wydawań Wielkich 
festynów. Urządzają z c tym, pospiechem pałac 
królewski, w którym n *v jen.-gubernator żamie- 
aąka niebawem i J którym  będzie mógł swo­
bodnie dać algę swe i gościnności wobeo polskiej 
i -osyjskiej ludności. Obecnie jest jenerał guber­
nator zajęty wojskowemi inspekcjami i paradami 
wspaniałego wojska, które mu pozostawi feld­
m arszałek Hurko, a który w tym względzie oddał 
carstwu wielkie usługi.. H r. Szuwałow też, 
n)e dzieląc w adnrnistracji zapatrywań swego 
poprzednika, obdarzi. go pod tym względem szcze- 
gilnem i szczerem uwielbieniem.

H rabina Szuwałow, która z powodu urzędo­
wego swego stanowiska znajduje się na czele 
wielkich warszawskich instytuoyj dobroczynnych, 
czuła się boleśnie dotkniętą korrupcją, jaka pa­
nuje w ich administracji i o tw cc ie  popełnianemi 
sprzeniewierzeniami, które pochłaniają icb kapi­
tały, oraz nadużyciami wszelkiego rodzaju, jakie
m ogła  stw ie rdz ić .

To jest mało zaszczytne dziedzictwo pano­
wania H urki i jeden z dowodów zepsucia, jakie 
psnujo w biurokracji, któ ra administruje krajami 
ttadwiślańskiemi i która stara się wyzyskać 
Wszystko na własną korzyść, nawet zakłady dobro 
czynne. Tutaj mógł nowy jen.-gubernator wyświad­
czyć wielkie przysługi rosyjskiemu społeczeństwu, 
carstwu i polskiej ludności. A właśnie tutaj na­
potyka jego rzetelność i niezależność jego cha­
rakteru i » niebezpiecznych przeciwników, n_rzę- 
daia inującego Bystemu. Ja k  zręcznym i g ład­
kim nawet jest hr. ‘Szuwałow, tak  z drugiej 
st fony jest on bardzo dumny i z powodu swej 
r«-etelności i lojalności wobeo cara, swego stano­
wi ta  u dworu dość silnym, aby stanąć ponad 
małoduszne intrygi obrachowanego fanatyzmu. 
Kiedy pewnego dnia zwiedzał szkołę nkraju 
nadwiślańskiego" w towarzystwie znanego z r 
akcyjnych dąino&ci kuratora nauk publicznych, 
Apuchtina, kazał uczr.'om czytaj ) “syjsku, 
Potem rozkazał aby czytali po polsku. Ale po­
spieszono z odpowi“diią, żc w szkole nie ma ani 
jednej polskiej książki. Jenerał gi_ lernator zwró 

się tedy do uczniów i powiedział, że „car żąda, 
?hy umieli dobrze po rosyjsko , ponieważ o est 
język państwa i wspólnej Ojczyzny, że „atoli 5y- 
najm: nie wymaga, aby zapominali języka
polskiego, przeciwnie, muszą oni znać język oj- 
C z j s y  Potem Z pewnością siebie, jaką nadaje 
Wysokie stanowisko, wytworny umysł i rnajo- 
mość stosunków państwa, odwrócił się do mura­
tora Apuchtina d ~ J,a ł : n A pan, panie kura­
torze, nie zadenuncjuj mnie żandarmom!" W sa- 
toej rzeczy policja, albo raczej trzy policje pań 

nie wyłączając żandarmerji, 8ą potęgą, 
która jak  ongi w Wenecji, rządz wszystkiem 
* Wszystkimi. Ona jest podporą ukrytych i j a ­
wnych nadnżyć, systemu uciskan j reakcji 
1 Przeszkodą dla wszelkiego rzeczywistego po- 
?fepu. Oprócz tej skrytej potęgi istnieje jeszcze 
tona, która aż nazbyt często oddaje się na usługi 
fanatyzmu, prześladowania i denuncjacyj, a ą 
jest prasa. Już puszczono w obieg nieprzj -.hylne 
P°głoski o nowym jenerał-gubernatorze.^ Między 
tnn„mi tw ierdziła jedna z gazet, że br. bzuwałow 
?najduje się zupełoie pod wpływem jednej i ks. 
Radziwiłłowych, u której przebywał często 
Rcrlinie. Powiedziano tam że ona ma go 
®̂ ®ni. Z  gazetą w ręku rzekł hrabia do księżnej: 
"Twierdzą, że pani mnie nosisz w kieszeni", po­
tem złożył gazetę, włożył ją do kieszeni i dodał 
n te raz  ja  księżnę mam w kieszeni".

Znaną jest rzeczą, jak  cesarz Wilhelm II.

monarcha przyrzekł odwiedzić nowego jen -guber 
natora w W arszawie. Ludność tego miasta, która 
jest żądna sensacji i posiada żywą wyobraźnię, 
twierdziła, że te odwiedziny nastąpiły już inco­
gnito i że w.dziano cesarza niemieckiego w ope­
rze, gdzie uitrył się za kotarę loży jeneral-gu- 
bernatora. W izyta, jaką na wiosnę złożył hr. 
bzuwałowowi w W arszawie hr. H erbert Bismarck ’ 
z żoną, nadaw ała się do tego, by gniewać szo- j 
winistów rosyjskich i polskich.

Nowy jen -gubernator jest zbyt szlachetnie 
myślącym człowiekiem, aby.um iał zapierać się swo­
ich przyjaciół. Ponieważ jego sympatje dla N ie­
miec są znane i z dworem berlińskim, oraz m ę­
żami stanu państwa niemieckiego w bliskich 
znajduje się on stosunkach, przeto z pewnością 
postawiono go jako rękojmię pokoju i dobrycli 
stosunków sąsiedzk:ch na czele armji, rozdzielo­
nej wzdłuż wschodniej granicy niemieckiej. A je­
dnak system, dawny regiment nabył nowej siły 
i uwydatnił wpływ swój, skoro zaprowadził na­
wet zmianę w zachowaniu się jenerała  Hr. Szu­
wałow nie mógł się zdecydować na to, aby wziąć 
udział w uroczystościach swego pruskiego pułku, 
które przypadały w roczn.cę czynów wojennych 
z 1870 r., i odmówił zaszczytu wzięcia udziału 
w manewrach w Szczecinie.

Polonizm nie ma z pewnośc.ą powodu spo­
dziewania się jakiejkolw Lk korzyści od rządów 
nowego jen.-gubernatora, ale może ich się spodzie 
wać cywilizacja, ogólny doorobyt i państwo sa 
mo, którego wiernym i wypróbowanym sługą 
jest hr. Szuwałow i wreszcie rosyjska idea, k tó ­
rej jest serdecznym i przekonanym przedstawi­
cielem.

Ale w tern ważnem zadaniu będą zaślepione 
uprzedzenia systemu, nieufność i fanatyzm Bta 
wiać mu wielkie trudności. „Gdyby kazał powie­
sić kilku Polaków, natenczar pozyskałby całe 
zaufanie zwolenników da.wnegc systemu" — po­
wiedziała jedna z wysoko postawionych osobisto 
ści w Petersburgu. Nieszczęsny bowiem ten sy­
stem, który cięży na całem państwie i który — 
wedle orzeczenia Laroehefoucaulda: „essaye de se 
faire honneur des defauts ąu’il ne veut pas corri- 
geru —  jest zdecydowany pozostać systemem 
wiecznej wściekłości przeciwko wszystkiemu i 
wszystkim. W ielki B o że 'co  za mozolne zadanie!"

Egzekucyjnie sprzedano gospodarstw wło­
ściańskich 750.

Obdłużenie ziemi wzrosło w kraju  o 
27,000.000 zł., w Czechach, acz tam ziemia da­
leko wyższą posiada wartość o 31,000.000 zł. 
Z tych 27 milionów przybyto większej w łasno­
ści długów 15,000.000, domom 6,000.000 i tyleż 
małej posiadłości.

Jestto stosuuek bardzo niekors stny i rzuca 
światło na stan ekonomiczny naszej wielkiej w ła­
sności. W Czechach nie dosięgają zmiany w ob- 
dłużeniu wielkiej własności kwoty 300,000, na 
Morawach obciążenie zmniejszyło się o pół mi- 
ljona. w Austrji dolnej o 2 miljony. W żadnym 
zaś kraju prócz Galicji nie wzrosło obdłużenie 
wielkiej posiadłości o więcej niż o miljon Bardzo 
silne obdłużenie domów w północno-zachodnich 
prowincjach wywołane jest potrzebą pisniędzy 
na cele handlu i przemysłu. U nas zaś obdłu 
żenie nowe domów jest stosunkowo nie wielkie.

Już wyżej wspomnieliśmy jak  wielką (35.000) 
jest ilość chłopskiej pos.iadłośei, sprzedanej doDro- 
wolnie za cenę niżej 100 złr. Społeczne znacze­
nie tej cyfry podnosi się jeszcze, jeśli zobaczymy, 
że ona spada w Czechach i Morawach na 7 000, 
w dolnej Austrji, Styrji i Tyrolu na 2.000 do 
3.000, w innych krajach nie dochbdti 1.000

Równoległy i równie smutny objaw wyłania 
się przy badaniu nowych obciążeń.

Sądy galicyjskie wykonały yr roku 1898: 
45.147 intabulacyj praw a zastawu. Z tego 17.500 
odnosi się do kwot niżej 50 złr., 8.500 do kwot 
niżej 100 złr., a 15.000 do kwot od 100—1000 złr. 
tak  że tylko 3000 m iabulacyj odnoś się do kwot 
nad 1000 złr.

Stan krajowego gospodarstwa rolnego przed­
stawia Bię jeszcze plastyczniej, skoro się go 
oświetli datami o ciężarach, jakie ziemia u nas 
p łac’

W ogóle stosunek tego, co państwo z Ga 
licji bierze, do tego, oo Galicji daje, acz się 
w ostatnich latach  nieporównanie na korzyść 
krajn polepszył, tak  się ukształtował i tak  od­
biega od tego, co zła wola i b rak  znajomości 

i bezkrytycznie z roku na rok 
iż warto temn poświęcić osobno

Piszą z Londynu : Śmiałe oc zekiwania Zol 
spełniły się. Zorza poranna absolutnie naturali 
stycznego teatru  zaczyna snać świtać.

W Drury-Lane-Theater da;ą obecnie wielki 
spoktakl, którego ak t drugi odgrywa się w A fry­
ce Bohaterem jes t właściciel min złota, -którego 
spotykają najrozmaitsze straszliwe przejścia. O- 
woż dyrektor D rury Lane wyszukał szczególny 
clou, zapewniający tragedji właściciela min n ad ­
zwyczajną siłę atrakcyjną. Udało mu się miano­
wicie sprowad- ć prawdziwego miljonera, któremu 
koncept przypadł do smaku i który istotnie u- 
daje co wieczora aktora. Wiadomość o jeg o p rz j 
bj iu gruchnęła po całym Londynie i nie zawio­
dła co do skutku. Napływ do teatru jest tak  
olbrzymi, że regularnie policja musi się wdawać 
w sprawę i po zapełnieniu teatru prosić nowo 
przybywających, by pofatygowali się innym 
razem.

Be też miljoner na scenie — czy to nie 
szczyt natnralizmn dram atycznego?

Galicja w cyfrach.
11. Jeśli się od stosunków ogólnej kultury 

przejdzie do szczegółów, specjalnie zaś do orga- 
nizac” własności ziemskiej, zadziwia w Galicji bar­
dzo silne rozparcelowanie gruntów U nas liczy 
się 17.500.000 parcel, w Czechach 9,500.000. 
Liczba posiadaczy wynosi u nas 1,630.000, tam 
803 000. W Czechach ziuniąjszyła się liczba po­
siadaczy ziemi od roku 1891) do 1894 o 30 OoO, 
to zn°.czy, że pozostałe gospodarstwa urosły, two­
rząc tem samem odporniejszą społeczno-ekonomi­
czną jednostkę. U nas w tym samym czasie przy­
było 200 000 właścicieli gruntu

Gospodarstwo na małym kaw ałku ziemi, 
przez ludzi fachowo me wykształconych, przy 
braku komunikacji i wadliwych urządzeniach 
kredytowych dla małej posiadłości, obniża nie­
słychanie w kraju rentę gruutową, Wedle osza 
cowań katastralnych opublikowanych przez mi­
nisterstwo skarbu, przynosi hektar roli w . Galicji 
2 zł. 55 zł., w Czechach 8 zł. 70 ct. A tylko 
jedna jedyna Dalmacja daje z hektaru roli mniej 
niż Galicja. Ł ąka przynosi n nas 2 zł. 11 ct., 
tam 7 zł. 89, las u nas 63 ct., tan  2 zł. 57 ct. 
Gospodarstwo wodne n na? 96 ct., tam 4 zł. 30 ct.

Ziemia stała się wbrew swej naturze w Ga­
licji towarem, który z ręzi do ręki szybko prze­
chodzi. Urzędy hipoteczne galicyjskie wykazały 
u nas w ubiegłym roku 92.225 zmian własności 
ziemskiej, podczas gdy w Czechach tylko 78.000 
objektów zmieniło właściciela.

Natomiast utrzymuje s.ę całkiem nieuzasa­
dnione przekonanie, jakoby egzekucje sądowe, a 
mianowicie egzekucyjne s rzedaże ziemi, były 
u nas częstsze niż w innych krajach. S tatystyka 
wprost temu kłam  zadaje i przeciwnie wykazuje, 
że w stosunku do ogólnego obrotu w własności 
ziemskiej z całej Austrji najmniejszy procent są­
dowych licytacji przypada na Galicję. Na 100 
zmian w osobie właściciela przypada u nas na 
sądowe licytacje 0 SS0/,,, podczas gdy ten stosu­
nek wynosi w Czechach 7 83 ‘j0, na Morawach 
4'14°/0. na Szląsku 3 79 /j. Najkorzystniej przed 
stawia się f \  ol z lOfOCL najlepiej jak  wspo­
mnieliśmy Galicja z 0 88°/o Wartość nierucho­
mości, które w tym roku zmieniły w Galicji 
właściciela wynosi 67,000.000 zł. — Z tego 
przedmiot egzekucyjnej ^przeciąży stanowiły nie­
ruchomości w cenie jednego tylko miljona, i cze­
go połowa przypada na realności miejckie.

Sprzedaże w wielkie1 własności zdarzają 
się w krajn nieproporcjonalnie często. Podczas 
gdj żaden kraj nie wykazuje więcej niż 66 
majątków sprzedanych w większej posiadłości, 
dosięga ich ilość w Galicji cyfry 632 Sprzedaże 
realności miejskich r .e  noszą u nas żadnego wy 
bitnięjszego piętna, natomiast znowu napotyka 
się wysokie cyfry w łam ach kolumn, przedsta 
wiąjących ruch w lałej, chłopskiej posiadłości. 
W  drodze kupna darowizny lub zamiany zmieniło 
tuta" 60.000 gospodarstw swoich właścicieli. 
Z tego 35.000 sprzedawano względnie k u ­
powano za cenę niżej 100 zł. 10.000 za 100 do 
200 zł.

Każdy łatwo tn spostrzeże, jak  ogromny 
Procent ceny pochłaniają przy tak  drobnych 
tranzakcjach należytości skarbowe, stemple 
koszta sporządzenia kontraktów kupna. Koszta

, j-  __ połączenia z nabyciem tak  małego kaw ałka
^yszczególi liał zawsze byłego ambasadora rosyj- ziemi pożerają na k ilka lat naprzód cały dochóc 
•kiego w Berlinie. To dało powód do pogłoską że « ziemi.

w
kie-

z ziemi.

stosunków
nas powtarza, 

cii! a uwag.

Ze świata.
(Reorganizacja armji chińskiej. — Szampan. — Naturalizm 

na seenie).
W edle China-Gasette postępuje reorganizacja 

armji chińikiej bardzo powoli. Nic w tem zreBztą 
dziwnego. Niemieccy oficerowie, przeprowadza 
jący reorganizacje, muszą Bię uczyć chińskiego 
języka, a chińscy żołnierze — dyscypliny po­
słuszeństwa. Niemało trudności stwarza wicekról, 
któremu zdaje się, że wszystko wie najlepiej. 
Gdyby nie to, raźniej szłaby praca tych, któ­
rych powołano. Na razie instruktorowie nie mają 
nawet sposobności okazać, co umieją. Zachęty 
również nie mają. Umieszczeni zostali fatalnie. 
Kilku zaledwie ulokowano u misjonarzy, wię­
kszość jednak zadowalać się musi wilgotnemi, 
niezdrowemi kwaterami chińskiemi, gdzie naba 
wiają się w regule chorób, zwłaszcza febry. 
Dwaj oficerowie dali już wobec tego za wygranę. 
Twierdzą nawet, że pensji nie wypłacają in­
struktorom regularnie. Jeżeli to prawda, w takim 
razie cala reorganizacje armji chińskie- pozosta­
nie mrzonką, rzecz Dowiem wątpliwa, by instrnk- 
torowie wytrwali w podobnych warunkach. W i­
docznie zaś Chińczycy nie bardzo się kwapią, 
ich zatrzymywać.

*
Z Paryża donoszą: N iktby nie uwierzył, że 

i fabrykanci szampana skarżą się na biedę i za­
stój w bandln. Tu i ówdzie da,e się nawet sły 
szeć słowo: przesilenie. Piwn :e w Reims, E per- 
nay i Ay są przepełnione i mieszczą niebywale 
wielkie zapasy. W roku 1882doJ892  produkcja 
roczna wina wynosiła przecięciowo 70 miljonów 
butelek, w r. 1893 do 86 mdjonów butelek, i w 
r. 1894 do 108 miljonów butelek. Jednocześnie 
nastąpiło zmniejszenie wvwozn. Od. 1882 do 1898 
wywóz wynosił przecięciowo 18 miljonów bute 
lek, w r. 1803 spadt na 17 miljonów, a w rokn 
1894 na 16 miljonów butelek. Jak a  przyczyna 
tego zjawiska ? Czy zagranica odzwyczaja się od 
szampana, lub czy warunki finansowe uległy po­
gorszeniu? Czy zmienił się smak, a może szam­
pan sztuczny zaczyna rugować prawdziwy ? Zre 
sztą wyrażenie „szampan prawdziwy" podane 
zostało w wątpliwość i w samej Francji. Oprócz 
Szampanji, produkującej rocznie 26 miljonów 
bntelek, zaczęto wyrabiać wina mnsuiące i w 
innych okolica :b F rancji, np. w okolicach Sou- 
mour. Wogóle oprócz Szampanji, w innych pro­
wincjach w yrabiają 3 miljony szampańskiego 
wina. Obecnie w Szampanji dokonywa się tło ­
czenie ostatnich winogron w niezbyt pomyślnych 
warnnkach. W iększa część winnic prodnknje 
tylko 6 do 7 hektolitrów z morgi, mianowicie 
w Bonzy, Versy i Versenay. W  innych miejsco 
wościach stosunek ten przedstawia się nieco le­
piej. Ay produkuje 20.000 hektolitrów z 400 
hektarów (1,600 moigów). Powszechnie twierdzą, 
iż wino z r. 1895 będzie wyborną m arką. Ale 
ceny są tak  niskie, iż właściciele winnic niem o 
gą wyjść na swoje. W  Ay płacą 300 frank, za 
„sztukę" (200 litrów). W ina sprzedają po 35 do 
60 fr. sa kilogram, Jest to wielki odskok od r 
1889, kiedy płacono za kilogram po 1, 3 a na 
wet 4 franki Handlarze i fabrykanci nie zdra­
dzają najmniejszej chęci do knpna, gdyż, jak  
nadmieniliśmy, posiadają ogromne zapaBy w 
swych piwnicach, a obawiają się przytem, że 
wywóz jeszcze bardziej się zmniejszy. W łaści­
ciele winnic zaczęli z tego powoda wyrabiać 
zwyczajne czerwone wina — jak  to niegdyś 
czynili.

lenia czasn, przyjemność sezonu zależy od towa­
rzystwa, li jakie się właśnie zastanie A że dla 
mnie bogi w tym względzie były łaskaw e, niech 
im za to będą d z ięk i! L . M.

KRONIKA.
o fundacji imienia TadeuszaPamiętajmy 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  28 października.
Teatr hr. Skarbka: „Podarunki", „Pierwsza

łza“ , „Próba u dyrektora teatru" i „Męki Tautala." 
W antraktach śpiewać będzie p. Paulina Bruszewska. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

a<

Z nad Adrji.
Abbazia 20. października.

La critique est aisee, l'art est difficile. W ięc 
nie będę krytykow ał Abbazji, zwłaszcza że głó 
wne zarzuty zwróciłyby się przeciwko mnie. Bo 
jeżeli lubię pogodę, to moja wina, że przyjecha­
łem teraz, a nie we września — jeżeli lubię fale 
morskie, moja wina, że przyjechałem tn, a nie do 
Ostendy. W ogóle moja wina, że mam zdrowe 
płaca, bo gdybym  miał chociaż katar przewodów 
oddechowych, to pobyt tntaj o każdej porze byłby 
dla mnie zbawienny. A tak... jest on na wszelki 
sposób bardzo miły, bo ot wyjaśniło się, słońce 
grzeje, jak w sierpniu i słyszę przez okno plusk 
skaczącego z trampoliny kuracjnsza zawadjaki 

Już to podział rozrywek całodziennych nie 
jest tn równomierny. I  tak , gdy wieczorem z po 
wodu brakn knrsaln, kto nie przytnli się w ja ­
kim „Conyersations salonie", mnsi jak  Amelja 
w Mazepie „skarżyć się rybkom*, albo jeżeli 
zbyt chłodno, mnsi ziewać w swoim numerze, 
rano godzina 11. zgromadza znowu za dużo 
rtjouissance'6 w naraz. Bo nie dośó, że nad mo­
rzem gra mnzyka, nie dość, że panowie i panie 
w tak t tej mnzyki kąpią się i to obol siebie, 
ale nadto tnż przy kąpiących się panach zasiada 
areopag, złożony z kobiet, przeważnie podobno 
mam i cór, słusznie tedy „komisją asenterunko 
w ą“ nazwany, a nawzajem w loggii po stronie 
pań zbiera się falanga panów, bez ceremonji, ale 
za to z mniej Inb więcej solidną intencją podzi­
wiających piękne panie.

Można dzielić lnb nie dzid ić zasadniczości 
Niemców, którzy w Norderney oddzielają kąpią 
cych się tak , że panowie nawet nie widzą pań 
można gorszyć się, lub nie gorszyć swobodą 
Ostendy, gdzie panie i panowie kąpią się razem, 
ale na każdy sposób nawet w Ostendzie przy­
zwoity człowiek, gdy spostrzeże w wodzie zna­
jomą damę, odwróci się, by jej nie widzieć. Tn­
taj zaś obyczaj i brak zajęcia sprawia, że po­
ważni Indzie, że skromne panienki przypatrują 
się całemi godzinami rozmaitości postaci, rn- 
chów, skoków, figlów i kostjumów kąpiących się 
kuracjuszów — przyzwoitość na wakacjach...

Abbazia, po słoweńska Opatija, urocze 
gniazdko zawieszone nad modrym Adrjatykiem 
wdzięcznie bardzo uderza oko przybysza, znużo­
nego jednostajnym widokiem nieprzejrzanych ła 
nów kukurydzy, obramionych słonecznikami, j a ­
kie się ciągną od Koszyc aż pod interesujący, 
choć jałowy K ars1

Najadą, która usłała to gniazdko w Q u a r -  
n e r z e ,  była kolej południowa, a właściwie pe­
wien dygnitarz tej kolei, który mając tu  willę, 
poznał niezwykłe zalety miejscowości, osło­
niętej ze wszystkich stron, a odkrytej na połu 
dnie i towarzystwo akcyjne zainicjow ł. P ryw a­
tni właściciele postawili mnóstwo gustownych 
will, towarzystwo k ilka najpiękiejszych budowli, 
urządziło park i prześliczne egzotyczne skw ery, 
a klub turystów zbudował „Strandweg" z jednej 
strony do Vołoski, z drugiej do Iki. Nie chcąc 
jednak jak Ostenda mieć pod bokiem drogiego 
Blaukenbergu, towarzystwo samo sobie robi kon 
kurencję i w oddalonej o pół godziny Sowranie 
utrzymuje podobny zakłud na drobniejszą 
stopę.

Pobyt tn jest miły, nią drogi a łatwość 
wycieczek do Rjeki, Sowrany, Buccari i t. d. 
sprawio, że wszyscy cały dzień przeważnie są 
na morzn, nie sobie nie robiąc z wiatrów, 
które doprawdy tuiaj istnieją tylko w teorji.

Już to nigdzie nie spotkałem  się z tak  wy 
studjowauą i w karby systemu ujętą teorją wia­
trów, jak tutaj. M ieszkańcy Abbazji utrzymują 
z całą wiarą, że A bbizja  byłaby krainą w ie­
cznego ciepła, gdyby nie Strocco, Tramontano 
i Bora. Są t i  wiatry, bez m ała urojone, czuć je 
przeważnie tyiko po tem peraturze, a wszystkie 
razem nia warte ednego podmuchu owego nie 
ocenionego wiatru, co tak  rozkosznie piętrzy fale 
na wybrzeżach północnego m*rza.

Abbazja ma dwa sezony. Pierwszy dla tycb, 
któw.y się kąpią, drugi dla tych, którzy kaszlą. 
To też gdy nerwowi już się rozjeżdżają, a pier­
siowi jeszcze się nie zjechali, bywa tu jak  na 
balu przed kotyljonem. kiedy przeważi a częśó 
tańczących posila się jeszcze w bufetach a na 
sali kręci się tylko aranżer z garstką Wiernych.

Polaey chętnie bardzo tn jeżdżą, jest ich 
kto wie, czy nie najwięcej — przynajmniej do 
koła słychać polski język, jak gdyby się było 
na deptaka w Krynicy. Jeszcze i to Abbazja ma 
wspólnego z naszemi uzdrowiskami, że gdy 
w braku ogólnych rozrywek kuracjusze z siebie 
czerpać muszą wątek i pomysł do ząjęoia i umi

Kalendarz. Poniedział k (28.): Szymoua i Judy. 
Wschód sfońca o godzinie 6. minut 45, suchód o 
godzinie 4. minut 40.

Wiadomości kościelne. Archidjeeezja lwowska 
obrz. łac .: Katechetą seminarjnm nauczycielskiego 
męskiego we Lwowie zamianowany ks. Józef Boczą:.
— Jurysdykcję otrzymał o. Stanisław Załęski, j  J .
— Konkurs parafjalny z pomyślnym skutkiem złożył, 
księża: Franciszek Malinowski, Antoji M o czaro w sb i ,  
Karol Trembecki, Mikołaj Trębickł i Antoni W i­
śniewski.

Djecezja krakowska. Instytnowani kanonicznie: 
ks. Wojciech Łapiński na probostwo w Bolechowi- 
each, ki. WojciecłiK o wałówka na probostwo w Leń- 
ezach Gńrnyoh, ks. Wojciech Siedlecki na probostwo 
w Mogił.. — Zrezygnował z probostwa w Radoczy 
dla stanu zdrowia ks. Józef Karaś. — Administrato- 
ran^ymianowani; ks. Michał Królikowski w Sance, 
ks. jjfojciecli Konieczny w Ridoezy excurrendo z 
Grawoszjc. — Konkurs na probostwo w Sance roz 
pisany został z terminem trwania do dnia 10. listo 
pada; na probostwo w Radoczy do końca listopada; 
na posadę katechety w szkołach ludowych w Nowym 
Targu do dnia 25. października; na posadę kate­
chety w XIII. szkele ludowej w Krakowie ilo dnia 
1. listopada. —  Mianowani: ks. Andrzej Klimczak
delegatem ordynarjatn w okręgowej radzie szko'nej 
w Wadowicaoh; ks. Maciej Warmuz, komisarzem 
biskupim dla zgromadzenia ss. Zmartwychwstanek 
w Kętach; ks dr. Józef Caputa pomocniczym 1 ate- 
chetę w szkole realnej w Krakowie. — Przenies!ony 
ks, Bartłomiej Bobr z Leńcz do Mikuszowi 3 na eks- 
pozyta. — Wysłań na studja do Insbracku: ksiądz 
Kazimierz Rzeszódao i kleryk Szymon Hanuszek.

Zmarli: ks. Chryzolog Szarzyński, kapłan za
konu oo. Paulinów; ks. Wacław Nowack', kapłan 
zgromadzeiia oo. Zmartwychwstańców ; ks. Witalis 
Kułacz, kapłan zakonu oo. Bernardynów w Krako­
wie ; ks. Filip Gołaszewski, kapłan-jubilat zgroma 
dzema księży Misjonarzy, b. rektor seminarjum djt 
oezjalnego w Krakowie; brat Szymon Soleoki z za 
konu oo. Jezuitów; brat Stanisław Kałużyński, z za­
konu oo. Franciszkanów.

| Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
We wrześniu 1895 roku nadano we Lwowie 510.900 
listów prywatnych niepoleconych; *84.100 kart kore­
spondencyjnych; 52 200 posyłek pod opaską; 14.700 
posyłek z próbkami; 372.800 egzemplarzy gazet; 
223.700 listów urzędowych; 59.851 listów poleco­
nych; 16.629 przekazów na Kwotę 569.823 zł. 
90 c t.; 43.427 posyłek wartościowych, 4360 cze­
ków, 1231 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą­
cznej kwocie 940.052 zł. 40 ct. Ogółem zatem 
1,583 906 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 42u.y00 listów prywa­
tnych niepoleconych; 196.800 kart korespondencyj­
nych; 55.300 posyłek pod opaską; 7.70C posyłek 
z próbkami; 119.600 egzemplarzy gazet; 61.200 
listów urzędowych; 54.609 listów poleconych; 45.596 
przekazów na kwoty 858.209 zł. 29 c t.; 42.578 
posyłek wartościowych, 452 asygnat czekowych, 349 
asygnat na Wjpłafę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 535.441 zł. 65 ct. — 
Ogółem zatem 999.084 przesyłek.

Statystyka telegraficzna. We wrześniu_i895 r. 
nadano 4.385 telegramów, za które pobrano opłatę 
w kwociej8540 zł. — ct., nadeszło 15.-526 telegra­
mów dla adresatów w miejscu, a 118.740 telegramów 
doj przetelegrafowauia (transito).

Ruch telefoniczny. We wrześniu 1895 r. nadano 
telegramów 1873 dochód 1042 z ł.— ct., przybyło tele­
gramów 2376. Ilość rozmów telefonicznych między
abonentami 31.768.

Odczyt Slatlna paszy o jego zajmujących
przygodach w czasie długoletniej jego niewoli w rę­
kach kalifa Abdullaha, zgromadził ' ubiegły wtorek 
w' sali wiedeńskiej akademji umiejętności —- jak 
opisują tamtejsze dzienniki — liczną i nader dystyn­
gowaną publiczność- Pomiędzy innymi przybyli z ro­
dziny cesarskiej arcyksiążę Rainer i arcyksiężna
Stcfanja, a z wysokich sfer rządowych: prezes ga­
binetu hrabia Kazimierz Badeni, minister Gautsch, 
minister wojny jenerał Krieghammer i wielu innych. 
Slatin pasza, powitany za pojawieniem się na estra­
dzie burzą oklasków, scharakteryzował w swej pre 
lekcji stosunki w Sudanie, obu Mahdich, swoją
grozy pełną sytację w niewoli u tych barbarzyńów 
afi ykańskich, wreszcie cudowne niemal wyswobodze­
nie swoje z ich rąk. Slatin opuszcza wkrótce 
Europę i po rraoa na swój posterunek wojskowy do 
Egiptu.

Nowfl Światło fl&7nw«. Wielkiej doniosłości 
wynalazku, dotyczącego oświetlenia gazowego, pod 
noszącego s łę świetlną zwyczajnego gazn, wydoby­
wanego z kamienia węgielnego, o 1500°/o> a jednak 
umożliwiającego oszczędności 40°/0, dokonał technik, 
Karol Schmidt w Berlinie. Istota wynalazku za­
sadza się na prowadzeniu gazu przez naczynie zao­
patrzone kanalikami i napełnione płynem, umieszczone 
pomiędzy gazometrem a karkiem, gdzie gaz się 
oczyszcza, a nadto napawa innemi substancjami w 
takim stopniu, że zyskuje siłę ś ' ietlną o 15 razy 
większą, aniżeli poprzednio. Rzecz się wyjaśni na 
przykładsie: lampa be* nowego przyrządu, świe*
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K A Z B A  Z  PAST M O Z Ę
Wschodnio pastę piękności

( M a i ć  n a  p i e g i ) ,
która asawa piegi i wszelkie wyr* a ty skórne. — Słoik 35 et.

M IE Ć  P I Ę K N A  I  G Ł A D K Ą  C E R Ę ,
Mydło ze soku białych lilij 

„ F  L  O  R  A ‘‘
Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 ct.

O R A Z  M Ł O D Z I E Ń C Z Ą , Ś W I E Ż O  iC N I E C H  U Ż Y W A
Puder Lwowianka

otrzymywany z nieszkodliwych a jednał ślicznie bielących 
twarz substancyj. Pudełko 60 ct.

T .

T Y L K O
Jedynie do nabycia w Perfumerii 

P I L A R S K I E G O  i  S P Ó Ł K I
L w ó w  — H o te l  G e o rg a .

W y s e ł k a  n a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .
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c&ca siłą 1 3  świec, konsumuje sto dwadzieścia sz^ść 
litrów gazu na godzinę, zaopatrzona w przyrząd 
zyskuje siłę świetlną ośmnaitu świec, konsumuje na 
godzinę tylko ito litrów gazu. Płomyk taki kosztuje 
na godzinę tylko półtora fenlga, bez przyrządu zaś 
dwa fenigi. Próby z nowym przyrządem wykazały 
niezaprzeczoną wyższość lampy nowej nad lampami 
dotąd używanemi. Przy lampach gazowych, stawia­
nych na stole, naczynie owe ma formę zwykłego 
ba nu lampy naftowej.

Przesadny strach. Z Kut etrzymuje Gazeta 
Lwow. z wiarygodnej strony następujące wyjaśnie­
nie : Opisane w nr. 82 Gazety Kołomyjskie\ zda­
rzenie „anarchistycznego zamachu" w Katach, jest 
cynikiem chorobliwej wyobraźni, która zamieniła o- 
bjaw chiześcijańskiej pobożności na czyn zbrodniczy. 
Paczka nadesłana do ks. Smagowicza ze sklepu Di- 
tmara we Lwowie, zaopatrzoną byłft marką sklepową 
nie dawała przeto powodu do jakichkolwiek obaw, 
zwłaszcza, — że mniemana piekielna maszyna 
przedstawiała się w formie zwykłej flaszti bla­
szanej, zawierającej w sobie płyn. — Nadany 
tej sprawie rozgłos zbrodniczego zamachu wywołał w 
tutejszem mieście przestrach i ogólne przygnębienie, 
a dopiero nadesłrny list pani Z., która wyjechała 
na jakiś czas z Kut do Lwowa, wyjaśnił sytuację i 
uspokoił umysły. W tym liście donosi pani Z , źe 
wysłała pod adresem ks. Smagowicza do Kut oliwę, 
przeznaczoną na oświetlenie lampki ofiarnej przed 
obrazem Matki Boskiej. W taki to sposób zamienił 
się mniemany dynamie, zawai ty w maszynie pie­
kielnej, na nieszkodliwą oliwę, która SKutecznie od­
działała na wzburzone umysły i usunęła wszelkie 
dalsze alarmujące przypuszczenia i obawy.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 25. 
października 1895 roku przedstawia się w spo­
sób następujący:

W powiecie borszczowskim, w Muszkarowie, po­
zostaje nadal w leczeniu jedna osoba.

W powiecie ozortkowskim w Skorodyńcach, po­
zostaje nadal w leczeniu jedna osoba.

vV powiecie kamioneckim, w Radziechowie po­
zostały z dni poprzedn.oh cztery osoby, wyzdrowiała j 
jedna osoba, pozostają nadal w leczeniu nadal trzy > 
osoby

W powiecie przemyskim, w Przemyślu pozozo- 
staje nadal w leczeniu jedna osoba.

W powiecie sokalskim, w Byszowie, pozostała 
z dni poprzednich jedna osoba, zachorowała jedna 
osoba umarłe jedna osoba, pozostaje nadal w leczeń u 
jedna osoba.

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie, pozostaje 
z dni poprzednich nadal w leczeniu trzy osoby;' w 
Krzywkach pozostała z dni poprzednich jedna osoba, 
wyzdrowiała jedna osoba; w Mikuliócach pozostaje 
nadal w leczeniu jedna osoba; w Ostrowie pozo­
stały z dni poprzednich dwie osoby, zacho-owały 
cztery osoby, umarły dwie osoby, pozostają nadal w 
leczeniu cztery osoby ; w Tarnopolu pozostały z dni 
poprzednich dwie osoby, umarła jedna osoba, pozo 
staje nadal w leczeniu jedna osoba; w Woli Mazo­
wieckiej pozostają nadal w leczeniu trzv osoby; w 
Zagrobeli pozostała z dni poprzednich jedna osoba, 
wyzdrowiała jedna osoba.

W powiecie trembowelskim w Małowie pozostają 
nadal w leczeniu 3 osoby; w Nałwie zachorowała 1, 
umarła 1; w Strusowie pozostała 1, wyzdrowiała 1.

W powiecie skałaokim w Mysłowie zachorowały 
2, umarła 1, pozostaje w leczeniu 1; w Tarnorudzie 
zachorowały 3, pozostaje w leczeniu 3 osoby Razem 
pozostało w leczeniu z dni poprzednich osób 25, 
zachorowało 03Ób 11, wyzdrowiały 4 ossby, umarło 6 
osób, pozostaje w leczeniu osób 26.

„Ojciec kłe-istw a", hrabia M. Ignatjew za­
mierza z początkiem stycznia 1896 roku wydawać w 
Kijowie codzienne pismo, mająoe być organem rosyj­
skich słowianofilów. Redaktorami projektowanej ga­
zety mają być profesor Romanowicz-Sławotińskij i 
znany slawista Florinskij. Zdaniem hrabiego Igna- 
tjewa czas już przenieść centrum słowianofilskiej 
propagandy z „fińskiego* Petersburga do „słowiań­
skiego* Kijowa. Kijów, iem więcej odpowiada za­
miarom hrabiego Ig atiewa, ponieważ posiada on 
tam „silną rękę* — kijowskim jenerał-gubernatorem 
je3t jego rodzony brat. Hrabia Mikołaj Ignatjew, 
znany pod przydomkiem „ojciec kłamstwa* już roz­
począł nieczystą grę, angażując na współpracowni­
ków przyszłej gazety z tego gatunku Rusinów gali­
cyjskich, którzy, według wyrażenia Szewczeńki, są 
gotowi za „kawał zgniłej kiełbasy* sprzedać rodzoną 
matkę. Bardzo jest możliwą rzeczą, że organ hrabiego 
Ignatjewa będzie nawoływał do oswobodzenia „braci 
rus8kich“ w Galicji z pod jarzma austrjackiego i 
nawodni Galicję mnóstwem szpiegów rosyjskich, 
tem więcej, że grunt do tego jest tutaj bardzo 
podatny..

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka 

Dziś w poniedziałek przedstawienie składane: Po 
raz pierwszy „Pierwsra łza*, komedja w 1 akcie E. 
Reilleron’a ; po raz pierwszy „Próba u dyrektora 
teatru*, komedja w 1 akcie Żegoty Krzywdzica; 
po raz p;erwszy „Podarunki", komedja w 1 akcie 
Normand’a; po raz trzeci „Męki Tantala*, komedja 
w 1 akcie Droz’a. W antraktach śpiewać będzie 
p. Paulina Bruszewska; jutro ve wtorek „Biedna 
dziewczyna*, krotuchwila ze śpiewami w 7 od­
słonach Lindau’a i Krenn’a. Pierwszy l.ystęp panny 
Antoniny Wiśniewskiej.

Jeszcze fatalniej dla oskarżonego wypadły orze- 
ozenia znawców pisma, pp. J a c h i m o w s k i e g o  i 
O p a ł k a .  Na podstawie szczegółowych badań, doszli 
oni do przekonania, że podpisy pp. Wołoszynowicza 
i Nyczaja na kwestjonowanych książeczkach są sfał­
szowane, co więcej, orzekają znawcy z całą stanowczo­
ścią i twierdzenie to swoje popierają licznemi dowo­
dami teoretycznemi, żc podpisy owe pochodzą pocho­
dzą z ręki oskarżonego Dziubaniuka.

Na odnośne zapytanie swego obrońcy, oświadcza 
Dziubaniuk]raz jeszcze kategorycznie; że podpisów nie 
fałszował. Wobec tego obrońca dr. T e n  n e r  stawia 
wniosek, ażeby znawcy porównali jeszcze falsyfikaty 
książek z pismem niejakiego Belgana, poprzednika 
Dziubaniuka w urzędzie pomocnika buchhaltera w 
zakładzie centralnym „Narodnej torhowli*. Trybunał 
na razie nie orzekł nic co do tego wniosku i o go­
dzinę 8 '/a wieczorem odroczył przewodniczący p. 
H a y d e r e r ,  rozprawą do poniedziałku godziny 
9. rano.

Ostatnie wiadomości.
Ja k  donosi N . fr. Fresse dr. B o h  m-B a- 

w e r k  ma być mianowany prezydentem  senatu 
przy trybunale administracyjnym. Równocześnie 
ma być br. S c h o n b o r n  mianowany prezy­
dentem tegoż trybunału. Drugi prezydent i pro­
wizoryczny kierownik tego trybunału  br. L e -  
m a y r i prezydent senatu v. A 11 e r mają o trzy ­
mać wysokie ordery.

Z Izby sądowej.
Lwów 26. paźdz;eznika.

(M alwtrsauje w „Narodnej torhowli.)
Podczas rozprawy popołudniowej przesłuchauo 

przodewszystkiem drugiego dyrektora „Narodnej 
Tcrhowli* p. Nyazaja, który zeznał mniej więcej tak 
samo, jak dyrektor Nahirny, dalej p. S a m b u r a  
kancelista kolejowy w Stryju, który podejmował raz 
pieniądze dla Dziubaniuka i następnie odesłał mu 
ks!ążeczkę; Jana K o r n i a k a ,  który podejmował raz 
pieniądze w Kołomyi z polecenia siostry oskarżonego 
i Jana B e r e z o w s k i e g o .

Obrońca dr, T e n  n e r  postawił wniosek na za­
wezwanie jeszcze trzech świadków odwodowych, ce­
lem stwierdzenia, że siostra Dziubaniuka znalazła 
w istocie już w czasie śledztwa dwa listy brata, 
które obrońca przedłożył io  aktów, że przeto wspo­
mniane listy nie mogą bjć sfabrykowane — trybu­
nał jednakże temu wnioskowi odmówił, motywując 
swą uchwałę tem, że zeznania owych świadków nie 
mogłyby żadną miarą rozjaśnić kwestjonowanej okoli­
czności.

Po przerwie, o godz. 7 wieczorem, nastąpiły 
orzeczenia znawców. Najpierw składali składali sw t 
orzeczenia znawcy buchalterji pp! B o d e k i M. 
L e w a k o w s k i .  Obaj uznają zgodnie sposób 
prowadzenia rachunkowości w „N. Torhowli* jako 
zupełnie prawidłowy. Mankamentów żadnych nie 
było. O wydarciu Kartki nigdzie nie ma mowy. Tego, 
ażeby jakieś pieniądze, wkładane rzekomo przez 
oskarżonego, nic było wciągnięte w księgi, niepodo­
bna przypuszczać.

Minister sprawiedliwości G 1 e i s p a c h przyj­
mował onegdaj deputację austrjackiego stowa­
rzyszenia notarjuszów, w imieniu których prze­
mawiał prezes stowarzyszenia notarjusz G e r z e l -  
b a u e r .  Minister dziękował za powitanie i mówił 
o zamiarze reformy instytucji notarjuozów, przy- 
czem zauważył, że obecue stosunki są wadliwe, 
gdyż w wielu miejscowościach, a nawet we 
W iedniu posada notarjusza nie daje dochodów 
na dostateczne utrzymanie.

Rada państwa,
Z mówców zapisanych do dyskusji progra­

mowej przemawiało już siedmnastu. Ponieważ 
istnieje zamiar, aby wszystkim pozwolić mówić, 
przeto w poniedziałek przemawialiby jeszcze pp. 
Ka.zl, Engel, Kronawetter, Menger, Gross, Krze- 
pek, Romańczuk, Exner, Fournier i Hauck. Jest 
rzeczą bardzo możliwą, że br. B a d e n i zgłosi 
się do słowa również w poniedziałek.

Jak  donoszą Narodni L isty  w klubie Ho- 
benw arta wyrażono na pierwszem posiedzeniu 
ubolewanie, iż posłowie kroaccy i słoweńscy, 
którzy z klubu wystąpili, dotychczas doń nie 
powrócili. P. G rje g o r e c otrzymał od swoich 
wyborców kroackich polecenie, aby wstąpił na- 
powrót do klubu Hohenwarta, pertraktacje w tym 
kierunku będą rozpoczęte również i z p. K 1 a i- 
c e  m po przybyciu tegoż do W iednia.
.'..'iii— L~ i M a — j.i m k s

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Praga 27. października. W edług wiedeń­

skiego telegramu Politik  wyraził hr. B a d e n i  
do jednego z wybitnych Czechów — prawdopo­
dobnie do radcy dworu R a n d y  — zdziwienie,

dlaczego Młodoczesi na jego umiarkowaną mowę 
tak  ostro odpowiedzieli. Nie uważa to również 
z< stosowne, że nie przedstawili mu się młodo- 
czescy posłowie. Można przecież, będąc i w opo­
zycji, znaleść modus vivendi z rządem.

Budapeszt 27. października. J a k  głoszą, m a­
ją  być otworzono nowe baronje dziedziczne po­
łączone z prawem głosowania w izbie magnatów, 
a to — jako ciąg dalszy uchwalonego już w czer­
wcu i częścią dokonanego pomnożenia liczby 
parów.

Budapeszt 27. października. Wiadomość o 
powołaniu nowej sesji parów nie sprawdza się ; 
jedna tylko rodzina H arkanyi ma być wyniesio­
ną do stanu magnackiego.

Minister spraw wewnętrznych polecił w ła­
dzom, ażeby w m etrykach imiona zapisywane 
były wyłącznie w :ezyku węgierskim, można je ­
dnak, ale tylko w nawiasie zamieścić takie 
brzmienie rodzime (!!). Celem ujednostajnienia 
pisowni imion rozesłał minister egzemplarz spisu 
opracowanego przez akademję umiejętności.

Budapeszt 27. października. Sekretarz sta­
nu w miniasterstwie rolnictwa, Edmund M i k i  os, 
opuszcza swoje stanowisko.

Berlin 27. października. K lerykalna Germa­
nia  donosi z dobrze poinformowanego wiedeń­
skiego źródła, iż wiadomość, jakoby dr. L  u e- 
g e r  nie miał być przedstawiony do zatw ierdze­
nia na stanowisku burm istrza m. W iednia, po­
zbawioną jest wszelkiej podstawy.

Paryż 27. października. Figaro  zamieścił 
nazwiska deputowanych i senatorów, którzy przy 
emisji akcji Towarzystwa koleji południowej 
otrzymali premje za udział w syndykacie. I  tak  : 
Juliusz R o c h e miał otrzymać 26.000 fr., R o u- 
v i e r  6.750 fr., Ludwik B a s s y  12.500 fr., hr. 
L e m e r c i e r  4.500 fr., senator B a r d o u  100 fr. 
Miano też wdrożyć przeciw wyżej wymienionym 
ślodztwo sądowe, które jednak zostało umorzone, 
ponieważ rzeczoznawcy uznali, że nie zachodzi 
w tym wypadku żaden czyn karygodny. Inne 
p^m a powtarzają wprawdzie tę wiadomość, nie 
wierzą jednak w jej prawdziwość.

Bruksela 27. października. Indep. Belge do­
nosi, że w Leodjum wykryto kilkanaście kilo­
gramów dynamitu w posiadaniu anarchistów.

Madryt 27. października. Hiszpanja zamó­
wiła w Anglji 6 parowców dla hiszpańskiego to 
warzystwa transatlantyckiego i wyszle je na wo­
dy kubańskie. Mają one być gotowe z początku 
grudnia. Parowce te uzbrojone zostaną w arm a­
ty 14 cm. i posiadać będą szybkość 17 mil ang. 
na godzinę.

Petersburg 27. października. Stosunki na 
Korei budzą tu  poważną obawę. Ostatnie, w y­
padki uważane tu  są za dowód, że Japończycy 
nie cofną się przed niczem, by zagrabić Koreę 
i utrzym ać się na niej. Podobno też wznieśli już 
Japońozyoy u półnoonych granic Korei liczne 
dobrze zaoparrzone forty. Przytem  Japonja zbroi 
•ię, jakby w przededniu wielkiej wojny.

Petersburg 27. października. K rąży tutaj
uporczywie pogłoska, iż ministrem spraw we­
wnętrznych mianowany będzie radca stanu 
P 1 e h w e na miejsce D  u r n o w a, który stano­
wczo ustępuje.

Loodyn 27. października. Powszschną Etnsaoia buda 
tu samobójstwo msrk._.i W a l e r f o r d a ,  który zastrzeli! 
się w swym majątku Curraghmoore w Irlandji.

____________N A D E S Ł A N E .  ’

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — piao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, śe 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim’ wy­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim powalaniem
Albert Szkowron i  Spółka

. właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Krawaty
[*7VT hnł*lf A V,y\l AAA MM Iu _w największym wyborze poleca specjalny skład krawstću 

pod firmą :

Motylewski i Krzyszkowski
L  w t  w

pac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiege,

M. Jonasz
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIAN!

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe, losy i monety po najtańszym  

kursie dziennym
P R O M E S Y
ciągnienia 5. listopada r b

na 3 l,„ losy austr. Zak łada  kredytow ego 
sieni II. emisji, po i  zł. 75 ct. wraz z« stemplem

Główna wygrana 100.000 korou.
1 do ciągnieni i 16. listopada r! b.

n i  3 °/0 l u z y  a n e t r .  k r e d .  z ł e m .  R -.misji ><
1 zł. 75 ot wra* ze stemplem.

Główna wygrana 90.00G koran.
• zamówieniaeh z prowincji uprasza si* e dołącz,

nie 20 ct. na portorjum.
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wj 

Srana w kwocie 50.00 ) zł. w. a.

I

Odznaczone medalami zasługi 
II J e d y n e  II

nieszkodliwe są tutki wyrębu gj 
S . W . N I E H O J O i r S K I E O O

Wszędzie do nabycia!

HANDEL SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH
pod firmą :

J A N  W A L L A C H  I S Y N
Istnlejąoy lat 34

Lwów, Rynek 33 (parter I. pietre)
Roleca na sezon bieżący swój ebfieie zaopatrzony 

skład, najmodniejszych matorjałćw 
_ęgnnlkl_j_ próbki darme I młatnta.

DROBNE OGŁOSZENIA.

B o m l e s l e t t l a  r o z m a i t e
po l ‘/» centa o i  wyrazu.

S A T A £ A  Bióre wrWadoweze 
kantor służbowy. Lwów, o;,Latuska 8.

i T a g l e t e r  f a r m a c j i  poszukuj z*- 
I f l  stępetwa zaraz na jeden mieeiąc. 
Adresował: J3 Podwołoczyeka poste reet

St s r s z e g e  p o m o c n i k a  koreennika 
rutynowan ęo , pracowitego takte 

praktykanta przyjmie handel towarów 
kolonialnych J . Zaoharski w Samborze.

k p t e k l  z obrotem rocznym 3—10 
A  tysięcy z domami lab bez do sprze­
dania. Posiukuje eię także dzierżawy 
większej apteki. Wian im«żd-l Dom ajen- 
eyjno-komlsowy Edwi 1 Gansser, magi­
ster farmecji Lwów, Hotel Szwajcarek' 
ullea Batorogo. 19!

O G Ó R K I Z N A IM S K IE
1 baryłka 5oio kihw a złr. 1 .3 0 .

RYOZE marynowane i kiszone. 
GRZYBKI marynowane

poleca handel

ALBERTA SZK0WRONA
Lwów, plac M arjacki 7.

T r a w y  świeży tranepert otrzymał i 
-u . peleea na'taniej jedyni* handel 
korzenny W ł a d y e ł z i r i  K a ż a n t a ,
Lwów. ulica Halicka 1. 3, obok apteki 
Wgo Pana Wewiórskiego.

1 / lO B e ty  pokojowe wyrobu własnego 
R l  od s łr  10 do 30 złr. B t d a t y  lla 
pań ed złr. 7 do 9 złr. F l a s a k t  do 
ogrzewania łóżek ze śrubą szczeluie 
zamykaną od złr. 3 do złr. 6, polec „ 
A B r a tk o w s k i i  ł .  J a n o w sk i,  
magazyn wyrobów metalowy*>b i główny 
skład naezyń knchennyob, Lwów, ulica 
W ałowa 1. 1.

Ważne dla Pań!
Po omlarkowaasl oenis na każdą miarę 
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki,

Saletoelki, sslafroki itd. Przyjmuje się 
o strojenia eałe suknie, a na żądanie 

do fastrygowania i wypróbowsnia pod 
gwarancją na ściślejszej dokładności.

Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
E ugenia Wekerówna

ul. Chorążezyzny róg ul. Akadomickiej 
1. 5, II. piętro, drzwi nr. 19.

M a j ą t k i  z i e m s k i e  
n a  s p r z e d a ż :

1. 4 kilometry od Tłumacza obszar 
1.150 morgów z lasem rębnym wartości 
40.000 i ł , z bardzo dobrymi bndyukami 
gospodarczymi i z domem mieszkalnym 
urządzonym z komfortem i inwentarzem, 
ewentualnie z urządzeniem domowem.

2. 2 kilometry ed Tłumacza obszar 
446 morgów z bardzo dobrymi budyn­
kami gospodarczymi i domem mieszkal­
nym oraz inwentarzem; graniczący bez-

fiośrednio z pierwszym — każdy omboo 
ub łąoi n:9. 2023 1—10

S. 4 k lometry od Przemyśla, obszar 
262 morgów z bardio dobrymi budyn­
kami i z domem mieszkalnym

Bliższa wiadomi -ó w kaueelarji adw. 
D r a  L e s z k a  M a j e w s n l e g o  w e  
I-  eW łe*  ul. Knperniki 1. 18. i Zarząd 
dóbr Podboree koło Stryja.

NOWY WYNALAZEK

m r |X 0 R A
ED. PINAUD
Mydło..........................h rlKORA
Essencya dla chustek  h l’IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  k l’IXGRA
Pom ada..........................a l’IX0RA
Olejek............................ k l’IX0RA
Puder ryżowy k 1 IXORA
K osm etyk......................k l’IX0RA
37, BouP de Strasbonrg, 37

J łlY D E L

i

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleoanajtaniej w ł a i n e g o  w y r o b u

Hoszuls salonowe
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2-25, 2'50 i 8.

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 3 75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowo, 5 'otonowe i 
oifortowe po zł. 2'ftJ i *'75. 

K a s z u e  n o c n e  po ri. Pfó, 2. 
ozdobione na wzór ukraińskich pó 
zł. 2'4C, f60  i 3.

K o z z u i e  d l a  c h ł o p n M w  po
zł. 1' 0 1'60.

In liio n y  dla chłopaków po
85, S5 et. i zł. 1-10. 

F ń ł& o w z i i lk i  z kołnierzami 50 et.

M i Ł i i o i r r
po Ot. 90, zł. 1.05,115,1-45, 165, 1««. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 140  i 3*80. 
MANKIETY tuzin po ił.  4 i  4-80. 
CHUSTKI płóeienne, tuzin po zł. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od poi i bawełn.

i  s itk o w e  po ct. 80, 90 do zł. 1*40. 
jśiaiAZNi*. Iłia ia  wetn. prof. lasceia 

cprsedfcjg po <cenaeń fabryczny ja.

M 1 I 1 W Ą T Y
to najwi*ita*i,'m wyborze.
Zamówienia s prowutejl wyktmufą 

ę caistaraubiei 1005

W s k a zó w k i
D O B R E G O  T O N U

czyli
Sztuka życia towarzyskiego

NIEZBĘDNY PORADNIK 
d l a  i n Z o d - y a ł a .  P a n i e n e k

trzecie wydanie powiększone
WYSZŁO Z DRU8U 

obejmuje:
Wskazówki co do własnej osoby. 
Zachowanie sie wobec drugich. 
Robiunie znajomości.
Zebrania towarzyskie.
Uroczyste okresy sycia.
Towarzyskie zabawy.
Zachowanie Się p rzy  stole.
Pisanie listów.
J a k  się stue m iłą  w towarzystwie 

w domu i t. p .
i C e n a  6 0  c t .

Po przesłaniu przekazem poczt. 6 6  ct. 
uskutecznia się przesyłkę franco.

Druk, nia narodowa W. Manleckie„o
Lwów, ulica konernika 1. 7.

P a r y ż  1 8 W .  m « U a l  s ł « t y .

5 0 0  koron w zlocie
jeżeli Grtlloba pasta do twarzy ais usunie
wszelkich nieczystości skóry, jako to 
opaleń słonesznych, piegóu plem wą- 
robunyeh, zajady, czsrweności nosa 

itd. i ni* utrzyma eery aż ds staro­
ści lśniąco-białą i młodzieńezo-świeżą. 
Ż a d n a  szminka! Cena 60 ot. N>leży 
żądać wyraźnie „edznaozonej nagrodami 
GreMoha pasta do twarzy* jest bowiem 
wiele bezwartościowych naśladownietw.

S a y o ii  G r o l l c h ,  do tego na­
leżące mydło żf1 ct. 1449 1—8

ń lrm lic in -k re m  na łupież, naj­
lepszy środek przeciw łupieży 60 et.

J I r o I łc h A  m w e  i, e p z z n n y  
w o l n y  o d  o ł o w i u  H a y r  M il-  
k o a ,  najorośeiej użyć się dający śro­
dek do farbowania włosów 1 zł. i 2 zł. 
Skład główny J Grollch w Bernie. Dc 
nabycia we wszystkich znaczn. apte­
kach i droguerjach. We L w o w i e  
u Zygm. Ruckera apt., Jakóbi. Beisera 

apt. i Alojzego Hubnera drog.

J e d y n y  g a l .  f a b r y c z n y  w k ła d
instrumentów muzycznych i strun 

J .  K A P R A L I K A
we Lwowie, (*bok teatru).

poleca wszelkie instrumenta, przybory, 
oraz aristony, manophany, taniej jak 

wsiądzie 1967 1—2

Ma&ło deserowe
ze słodkiej ecntryfug.iwanei śmietanki 
i świeże kuchenne, odznaczone na wysta­
wach krajowych i zagranicznych dostar­
cza w puszkach cztero kilowych. Zirząd 
gospodarstwa rs ecznego w Jureczkowej 

poczta Krościenko koło Chyrowa.

Od dawlea daw aa z*  tw ej dobrool I zaptohu zanna prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKA
z tegorocznego zbioru majowego poleea handel

W . AD AM O W ICZA
•w B  r o d a o h

1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . .  _» i
1 funt Melange de Mo.kau* w oryg. opak. najlep. „ ‘ |-£ 
1 funt jlm penal* cesarskiej w oryg. on cowaniu a-m

Z nekl.5ryKAWAtÓ^  L ^ ‘owy.h } .JZnakomita KAWA 4S lr la iz a franoo 5 kiU . . . .  9-51

Pochodnie smolne w traech wiel 
kościaeb.

P o c h o d n i e  n a f t r ^ r e  d o  J a z d y .  
1 - a t z r n i e  g o e p o d n r s h l e  na oliwę, 

naftę, świece.
' J n o t y  d o  t y c h ż e  i t. p. — poleca

A lo jz y  H u b n e r
Lwów, Rynek 1. 38.

Przewy borne w smaku I zapachu 
przez S d E Z  sprowadzane

H e r b a t y
a I i I  dl aa I r  6 A

Nr. 0.

Nr. 1. 
Nr. 2 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

8t.

chińskie
a mianowicie: kl. zł.

.Assam - Feeco - Mandarin"
n a jp rz e d n ie jsz a ..................... 5-—
„Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4 *0 
.Juntojozan Pecha* biało-kw. 4-— 
„Nandżyn*, czarna, moona . . 3-20 
, r  ucht g“, mało narkot. • 5’8Q
„Congo*, familijna dobra . . 2'-<- 
„Prosz-ik herbaciany* . • • • 1'50 
„Wysiewki* z najl. herbaty . 1-70 
.Souchong*, mało narkotyczna 3‘60

poleca HANDEL

Markiewicza
we Lwowie, w R ynku  l. 42.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
ederlarndzko - am erykańskiego  

Tow ar*yitw a żeglug;! parowej.
1 . K o l o w r u t r i n g  9

I V .  W cyrlngergasse 7 a
C o  d z l e m u t

WIBDE*.
•k jsp od /yoja  z  " W io d ja la .

O b ju f in ie n la  b e z p ła tn ie .  gQ8 1—?

OGŁOSZENIE.

J. o, 11. piętro, arzwi nr. w i  w v. AhUbbn/cn

Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stolo rą, Kęezmiii, Chiffony EJI Dl!YCD i
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej Uli Uli l i l i i  1 l3{11111(1

D nia 12 listopada 1895 o godzinie 11. przed południem odbedsii
się w sali Rady powiatowej

Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Zaleszczykach, atowarsyszenii 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na któw  szanownych ozłonkó? 
■apraszamy.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie D yrekcji za rok 1894.
B. Sprawozdanie komisji rewizyjnej za r. 1894.
4. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum za r. 1894 i rozdział zysków.
5. W ybór Dyrekcji.
6. Wnioski członków. 2021 1— ]

Zaleszczyki, dnia 25. października 1895.
S ekretarz: Tadeusz Rosinkiewicz. P rezes: Tadeusz Okńsk*

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

T. IHNATOWICZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 80. — Czerniowce, Rynek I. 2.

W O D A  F I J O S K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnieuie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczny zos ał odszczegól- 
niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

1 we Lwowie. — C ena 1 et.

P u d e r  h y g l e n l c z n y naturalną białość i delikatność) 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i ] złr.

E T  T  ŚZL X >  L '  PR1 "S -MT A .  natychmiastowego farbowania 
AJW A  MMz , £ i  JL A  A l  włosów na trwały i piękny kolor

ezarny lub oieuny. Cena — 1 złr.

W ydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


